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Ubyło dnia godzin 9, min; 2.

Ju tro  3cia Niedziela Adwentowa, i,Nabożeństwa ro- 
ratowe jak zwykle, po wszystkich Świątyniach PAŃ 
SKICH.

Rozkazem dziennym C e sa k sk im , za odznaczającą się 
służbę, otrzymuje rangę Radcy Dworu, Członek Rady 
Rudowniczej w Królestwie, Gołoński; podniesieni zo
stali do rang :  Radcy Dworu, K om m isarz9go  Cyrkułu 
Policji Wykonawczej, Assesor Koleg: Bogatko; Asseso- 
ra Kolegjaluego, Kommisarz Wydziału śledczego tejże 
Policji Dobronoki; Radcy H onorowego, Naczelnik Wy
działu Zarządu Warszawskiego Ober-Policmajstra Pę
ka lsk i;  Regestratora Kolegjalnego, Dziennikarz W y
działu tegoż Zarządu Jasiń sk i;  Dozorca pałaców C e- 
SABSKicn w Warszawie S zep czyń sk i.

Dla zasilenia funduszów Stowarzyszenia E m eryta l
nego, za-nim nowa Ustawa E m eryta ln a  ogłoszoną zo
stanie, Rada Administracyjna Królestwa, z mocy udzie
lonego sobie Najwyższego Upoważnienia, postanowiła 
wprowadzić w wykonanie tymczasowe środki, ogłoszo
ne w Nrze 280  Gazety Rządowej, a z których główniej- 
szemi s ą :  składka po 10°/o, i przyznawanie pensji:  za 
lat 20, 1/s  części płacy; za lat 2 5 , 1/4e j;  za lat 30, */4j 
za lat 35, 3/*\ a za lat 40, całej płacy.

T abo r  drogi żelaznej W arszaw sko* W iedeńsk tej, sk ła
dał się z początkiem r. b., z 43eh parochodów różnych 
klass cztero-kołowych,^ 49ciu sześcio-kołowych; bran- 
kardów i wagonów na towary, 116 cztero-kołowych i 
203 sześcio-kołowych.—  W ciągu  r .z .  wyprawiono p o 
ciągów zwyczajnych 1104, nadzwyczajnych 267, razem 
1371, i tyleż pociągów wróciło; czyli ogółem kursow a
ło  na drodze, pociągów 2742. Pociągi te przebiegły 
mil 84,836.—  Przewieziono w ciągu roku 373,369 osób, 
1,523,550 cent: ciężarów i 543 powozów.—  Z o só b :  
2199  jechało powozami lej klassy; 57,005 powozami 
2ej klassy; 130,182 powozami 3ej klassy, a 183,938 
powozami 4ej klassy; nadto, przewieziono nadzwyczaj- 
nemi pociągami wojska głów 18,518 w obu kierunkach, 
z bagażami i amunicją .—  Ogólny dochód naszej drogi 
żelaznej, wynosił w r.z .  rs.  516,524; wydatki rs. 395,000; 
na czysty więc dochód pozostało rs.  121,524.

Druga edycja widoku S a sk ie j Kępy , z tegoż samego 
oryginał*1 co pierwsza, wyszła nakładem P. Alex: Wej- 
nerta, Wydawcy S ta ro ży tn o śc i W arszaw skich , zlito- 
grafji H erknera. Obecnie rysował tę okolicę, na ka
mieniu, znakomity artysta P. A l M ajerski, ten sam, 
który ją  także z natury, z wysokości drzew zdejmował. 
Exem plarze tego widoku sprzedają się po cenie kpp. 
50 za jeden, we wszystkich składach rycin w W arsza
w ie. Nabywca widoku życzący sobie posiadać także o- 
pis historyczny S a sk ie j Kępy, może takowy dostać za 
dopłatą kop. 50, w mieszkaniu P. W ejnerta, przy ulicy

O bożnejpod Nr 2766c, zgłaszając się między godziną 2 
i 3 po południu.

Rozalja W iśniew ska, urodzona w Lubaniu, od lat 22 
Wdowa po Organiście, przeżywszy lat 9 5 ,  w dniu 10 
b. m. rozstała się z tym światem. Zmarła pozosta
wiła po sobie 7ro dzieci, 36 wnuków i troje prawnu- 
cząt.

Jakby oliw a na w ierzch , tak wychodzą teraz i wiado
mości o tych wszystkich, których Fortuna, uszczęśliwi
ła  w ostatniem ciągnieniu. Między innemi, donieśliśmy 
już  o 15,000 rs. (złp. 100,000), które padły w Lublinie  
w Kantorze P. R osłow skiego . Teraz dowiadujemy się, 
iż los ten podzielił się między p ięć  osób, a mianowicie: 
jednego Urzędnika, dwóch Obywateli i jednego ucznia, 
wszystkich z L ublina; piątą zaś wybranką Fortuny, 
była mieszkanka z Gubernji Lubelskiej ze wsi Łań 
cuchowa.

Dawno obwieszczonych D ziejów  Ś w ia ta ,  wyszła obe
cnie w drukarni Józefa Tom aszewskiego, Część Isza, 
obejmująca D zieje S ta ro ży tn e  (a składająca odrębną 
całość). Druk następnej części to jest D zie jów  w ie
ków średnich , już rozpoczęty, i ukażą się one nieza
wodnie w końcu Czerwca r. p. D zieje S ta roży tn e  są 
do nabycia wc wszystkich Xięgnt niach, oraz w powyż
szej Drukarni przy ulicy Bielańskiej Nro 600, po cenie 
rs. I kop. 50.

Redakcja uprzedza Pana X., właściciela zgubionej 
chustki na Koncercie P. S zczepanów skiego, iż ta, z ło 
żoną została przez osobę nieznajomą w Kassie Warsz: 
Towarzystwa Dobroczynności, a wczoraj nadesłaną do 
R e d a k c j i  Kur je ra ,  z kąd każdego czasu po wywiązaniu 
się z przyrzeczenia uczynionego na korzyść biednych, 
odebraną być może.

Wiadomo, żc szale k a sze m irsk ie , Tureckie  i In dyj
skie, a nawet naśladujące te wszystkie szale i chustki 
Francuzkte, nigdy z mody rjie wychodzą, i owszem, 
szal zawsze ma pierwszeństwo przed innemi utworam i 
elegancji. Z tych to powodów, tworzone są  co rok nowe 
dessenieszali. N a r .  1851, najmoduiejszemi będą zwa
ne: Liban, A lvan dar, S tu a rt i Mac-Gregor.

Biuro techniczne C . L .  E h estaedt Wdowy, ma zaszczyt 
polecić Łaskawej Publiczności, świeżo z zagranicy o- 
trzymane przedmioty, jako to: rajscaigi angielskie, 
francuzkie i bawarskie; globusy różnej wielkości, kała
m arze kryształowe i oprawne w safian do podróży; pa
noramy, dyoramy i polyoramy z celniejszeroi widoka
mi P a ryża ;  maszynki do ognia; kadzieiniczki kryszta
łowe; miary krawieckie i t. d.; poleca zarazem wszel
kie probierze do wódek, piwa, kwasów, soli i syropów; 
termometry pokojowe na kości słoniowej, szkle i me
talu, oraz oprawne w blachę i drzewo, do gorzelni,  o



— 1754 —

któryęh to narzędzi akuratności i nader umiarkowanej 
cenie, Łaskawa Publiczność zaszczycająca toż Biuro 
techniczne swemi względami, miała tylokrotnie sposo
bność przekonać się.

Jeden z braci K ątskich , znanych zaszczytnie arty
stów muzycznych, to jest P. Apolinary, skrzypek, przy
był do W arszaw y  z Berlina. Drugi zaś, to jest Antoni, 
fortepjanista, pozostał jeszcze w Berlinie, i nie prędzej 
jak za kilka tygodni do W arszaw y  zawita.

Wiadomo jak początkowa nauka czytania  nót, jest 
dla dzieci męczącą i nudną, i jak im każda nauka przed
stawiona w zabawie staje się łatwą; dla tego wydano 
loteryjkę, której tablice i losy w miejsce cyfr, są ozna
czone pojedynczemi nótami, i której ciągnieniem ba
wiąc się dzieci bez pracy, kształt i nazwy nót, w pa
mięci zachowują. Zabawy tej nabyć można w fabryce 
M mtera, i jej składach.

Dnia 11 b. m., po skończonym wiście preferanso- 
wym, wydałem za-mało reszty Panu S. B. o 5 kop., do 
których dodaję kop. 30, i lakowe na korzyść Warsz: 
Tow: Dobroczynności przeznaczam. Wszak Pan S. B. 
zgadza się na to —  S. S.

W  tych dniach wyszły nowe Kontredanse, z tema
tów baletu Katarzyna córka B andyty, ułożone na 
fortepjan przez Adama Miinchhrjmera. Znajdują się 
do nabycia w Składach n ó t : Friedlejna, Sennewalda, 
Klukowskiego  i Bernstejna, po cenie kop. 371/*-

Ju tro  o godzinie le j  z południa, bawiący tu Pan 
Franciszek L. Schm idt, Wiolonczelista Cesi-hról: lea-  
tru  Dworskiego B urg  w Wiedniu, i pierwszy Solo W io
lonczelista C. K. T eatru  Narodowego (an der Wien) 
tamże, uczeii słynnego Servais  (był w W ar sza  wie), 
wystąpi w publicznym koncercie, w sali Nowej R esur
sy  przy ulicy D ługiej. Biletów dostać można w tu te j
szych Składach muzycznych i X ięgarniach: Kluków- 
skiego, Sennewalda, Friedlejna, Merzbncha i Bern
stejna . P .  Schm idt, przybył tu w Lipcu, jak donieśli
śmy, i m iał dać się słyszeć już w ówczas w koncercie; 
ale zapadł tak ciężko na zdrowiu, że dopiero teraz ży
czeniu swemu, wystąpienia przed Publicznością tu te j
szą, zadosyć uczynić może.

Nakładem Xięgarni i Składu nót muzycznych Bern 
stejna, wyszedł Bukiet Melodji Ner lOty, obejmujący 
wyjątki na fortepjan i  opery Belliniego  Norma; ce
na exempli kop. 45. Oraz wyszedł: To m i Oberek 
skomponowany na fortepjan i ofiarowany JW . Anieli 
z Hrabiów Jezierskich  Hrabinie Łubieńskiej, przez 
Antoniego Herzberg, dzieło 45; cena kop. 30.

Kom uż nie jest znaną Kaskado, to miejsce pełne u- 
roku, które w porze letniej tylu ma zwolenników ? owoż 
donosimy, że i s  zimie nie braknie tam na rozlicznych 
przyjemnościach, i zapewne nie od rzeczy będzie zawia
domić Szanownych Amatorów, że obok doskonałego 
nonezuku, smacznych podwieczorków, i na, ojow wszel
kiego rodzaju, co Niedziela  i wk-izd Święto, jeżeli pogo

dą pozwoli, kompanja P. N . Kurzątkowskiego, znana 
dokładnie z pięknego doboru, w obszernej sali tego m i
łego ustronia, różne dzieła muzyczne wykonywać bę
dzie. A dobrze powiedział nasz dawny rymo-pis:

Każdy kęs je s t bardziej straw ny ,
Gdy kapeli się posłucha,
Kiedy rzeźko skrzypek w praw ny,
Utnie Panie coś od ucha. —

K urs  wczorajszy: Za imperjały żądają rs.  5 k . 20. 
Listy zasta: nowe, za 100 zł. żądają rs .  14 k.94; w ar
tość kuponu k. 281/*-

Wczoraj w Teatrze Wielkim, drugi Koncert Pana 
Kellermann, nie zwykłe spraw ił zadowolenie, wszy- 
stkieustępy muzyczne, wykonane przez lego znakomite
go artystę, wzbudziły prawdziwy zapał, a odegranie 
Karnawału Weneckiego, było uwieńczeniem jego nie
pospolitego talentu; po ukończeniu przywołany Pan 
Kellermann  7-kroć.

Komitet R esursy K aliskiej, zawiadamia Członkow 
tejże Resursy, iż w dniach 31 Grudnia r. b. i 22 L u te
go i oku przyszłego 1851, dany będzie bal Re su r  so- 
Wy .—  Wicc-Prezes, Merfeld.

T y /lis .—  Międ&y innemi osobliwościami zwiedza- 
nemi przez J. C. W. W. Xięcia C e s a r z e w i c z *  N a s t ę 
p c ę  T ronu ,  w czasie pobytu J. C. W y s o k o ś c i  na K auka
zie, Dostojny Gość d. 14 Paźdz: (v. s.) raczył udać się 
do krynic nafty , zwanych Bałachana, dzierżawionych 
monopolijnie przez obywateli Tilliskich Kuchadżano- 
wa  i Mirymanowa, którzy na zapytania J. C. W y s o k o 
ś c i  0 stanie tego zakładu, o ilości dobywanej nafty , o  
odbycie jej i t. d., mieli szczęście szczegółowo odpowie
dzieć J .  C. W y s o k o ś c i .  Po obejrzeuiu B ałachańskich  
zdrojów, N. C e s a r z e w i c z  raczył udać się w dalszą d ro 
gę do Babińskich  wiecznych ogni, zwanych Suracha- 
na, dokąd przybył już o zmroku. Niewygasłe ognie 
w opasaniu świątyni Indjan, oświecały wielkie tłumy 
ludu, który się zebrał ze wszystkich okolic, aby dostą
pić oglądania N a j j a ś n i e j s z e g o  Gościa. J. C . W y s o k o ś ć  
raczył rozkazać w kilku miejscach rozkopywać ziemię, 
która za dotknięciem ognia nagle się zapalała. J .  C. 
W y s o k o ś c i  podobało się widzieć nabożeństwo Ind jan  
podług obrzędu ich religji. Zostało to dokonane, a o- 
becni w ciągu tego nabożeństwa, zrozumieli tylko, że 
czciciele ognia wspominali imiona N a j j a ś n i e j s z e g o  CE
SARZA, J e g o  N a s t ę p c y  i całą Rodzinę C e s a r s k ą .  N a
bożeństwo zaczęło się ou tego, że jeden z Indjan  za trą
bił kilkakrotnie w muszlę, a potem, aż do końca odby
wało się przy brzęku dzwonków, talerzy janczarskich 
i tryangułów. Skończywszy modły, jeden z Gwebrów 
ofiarował J- C. W y s o k o ś c i  na talerzach cukier lodowa
ty. którym potem traktował wszystkich obecnych. J .  
C*W y s o k o ś ć ,  obejrzawszy w szczegółach siedlisko tych 
czcicieli wiecznego ognia i wypytawszy który z nich 
i jak dawno znajduje się przy ogniach, raczył ho jn ie  
obdarzyć pustelników, i odjechał napowrót do B a ku .
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Od wiecznych ogniów do tego miasta liczą do 12tu 
wiorst. Cała ta droga była oświetloną pochodniami 
naftow em i, po obu stronach; mnóstwo mieszkańców ze
brało  się na wszystkich punktach ze wsi okolicznych, i 
przejazd J. C.W y s o k o ś c i  do Baku, był prawdziwie wspa
niałym, a zachwycenie i okrzyki radości czyniły go u- 
roczystym festynem przywiązania, gorliwości i entuzja
zmu ludu. W mieście spotkał N. C e s a r z e w i c z a ,  D o
wodzący wojskami w kraju  n ad-K asp ijsk im , Jenerał- 
Adjutant Xżę A rgutińsk i-D ołgoru ki, i miał szczęście 
przedstawić się J. C. W y s o k o ś c i .

A n g l j a . —  W  cyrkule G reenside w F.dymburgu  
(w Szkocji), gdzie Katolicy posiadają pałac Biskupi i 
Klasztor, wzniesiony będzie teraz gmach na Seminarjum 
i Katedra. Ta Świątynia mieć będzie 320  stóp długości, 
i wieżę wysoką na stóp 340. Na wybudowanie tych 
dwóch gmachów, potrzebna summ a 400 ,000  funt: szt: 
(800,000 dukatów), w połowie już jest złożona, a reszta 
wkrótce ze składek uzupełniona zostanie. Najsłynniej
si architekci an gielscy , PP. Pugin  i G illespre-G raham , 
zrobili bezpłatnie plany tych wspaniałych gmachów.—  
Posiedzenie rady tajnej odroczono, parlam ent na niem 
do Lutego odłożą.—  Lord B altim ore  ma zostać Posłem 
w P aryżu , a Lord Normanby Gubernatorem Jenerał- 
nym  I n d ji .—  Od dnia 5go b. m. gęsta mgła pokrywa 
Londyn; w wielu sklepach muszą palić lampy gazowe 
przez dzień cały; na Tam izie wiele wypadków zdarzy
ło  się.

A g s t r j a .  Wiedeń 8go  G rudnia. —  U N .  Cesarza, 
w dzień jego urodzin, wszyscy Arcy-Xiążęta, składali 
swe powinszowania .—  Spodziewają się tutaj Xięcia 
Miłosza O brenow irza . —  Od pewnego czasu dowóz by
dła na rzeź, znacznie się powiększył. —  Uniwersytet 
w P eszcie  nie zostanie przeniesiony. —  Kustosz Kate
dralny Kościoła Metropolitalnego L w ow skiego, JW . 
JX . Kajetan Ż m igrodzki, otrzymał tytuł Opata Infuła
ta Ż ółkiew skiego.

F r a n c j a . P aryż 8go Grudnia. —  Onegdaj odbyto 
w E tysee  radę Ministrów, pod prezydencją Pana Lud: 
Napoleona B onaparte; zajmowano się konwencją Olo- 
m uniecką  i odroczeniem izb pru sk ich ;  wyprawiono 
gońców do Niemiec.— P. P ersign y  podobno wróci do 
B erlin a .— Prezydent znowu bardzo jest uprzejmy dla 
armji; raz na zawsze zaproszono na wieczory do Ely- 
sec  wszystkich Pułkowników, Podpułkowników i po 
6ciu oficerów do wyboru dowódzcy pułku. Na osta
tnim wieczorze w E lysee, towarzystwo po większej 
części z oficerów składało się. Układ komnat balowych 
w E /ysee zmieniono; w galerji gdzie dawniej tańczono, 
u rzą  lżono bufet, który był otwarty dla gości przez noc 
całą; o"kiestra umieszczoną była w nowej sali nader 
ozdobnie i z zbytkiem wielkim urządzonej: w ostatniej 
sali, gdzie się znajduje portret Xcia R eich stad t, u rzą
dzono stoliki do gry. Bal trwał do 2ej w nocy; z przed
mieścia St. Germain nikt nie przybył. Zaproszenia te

raz bardzo skąpo wydają.—  Kwest ja przedłużenia wła
dzy Prezydenta dopiero za kilka miesięcy ma być t ra 
ktowaną, a decyzja nie prędzej jak przed Majem 1852 
nas tąp i .— Kommisja izby zajmuje się projektem o ko
lei żelaznej paryzko -aw in joń sk iej.— Policjanci codzień 
rozpędzają spekulantów giełdowych z P a ssa g e  del'O - 
p era . —  Nowa opera Aubera  pod tył: Syn m arn otra 
w ny, wystawioną została w teatrze wielkiej opery % ta 
kim przepychem, że pomimo nawyknienia do zbytko- 
wych reprezentacji , powszechne zdziwienie wywołała.—  
Mąż sławnej Marji Taglioni, Pan G ilbert des Voisins, 
został komisarzem przy wielkiej operze z pensją 6000 fr. 
—  Przyjechał tu D r  H ughes, Arey-Biskup New-Yorku, 
który udaje się do R zym u  po kapelusz Kardynalski.—  
W cyrkułach w których najwięcej żyje Członków sto
warzyszenia 10 G rudnia, ruch wielki; robią przygoto
wania do bankietów na 10 b. m. —  Minister wojny 
z kommisją izby jest w niezgodzie, ta bowiem prow a
dzić chce rozleglejszą administrację cywilną w A lg ierji.  
Sądzą, że wszystkie loże wolno-m ularskie  rozwiązane- 
mi zostaną we F ran cji.—  Cesarz Soulouque, widać, że- 
wielce lubi muzykę: polecił on ułożenie w P aryżu  ka
peli Cesarskiej dla dworu H aiti; jeden z uczniów Hd~ 
levego  tern się zajmuje.— Monitor dziś ogłosił dekret 
ozdabiający 3chJenera łów  dywizji wielkiemi krzyżami 
legji honorowej i mianujący 8 Pułkowników Jenera ła
mi Brygady.

H i s z p a n i a . —  Municypalność S e r illi  postanowiła, ż e  
portre t Kardynała W isem an , umieszczony będzie w sali 
posiedzeń. Wiadomo, że dostojny ten P ra ła t jest r o 
dem z stolicy A ndaluzji.

N i e m c y . —  W Prusiech  Minister spraw wewn: w e
zwał wszystkich urzędników sądowych, by zwracali u- 
wagę na prasę. —  Wszystkie dzienniki niem ieckie 
wstrzymały swe rozumowania aż do chwili rozpoczę
cia konferencji drezdeń sk ich .— Dekretem Króla P ru 
skiego  z daty 9go bieżącego miesiąca, nakazano przy
wrócenie armji do stanu przed powołaniem land- 
werow; podobnego dekretu spodziewają się ze s trony  
A u strji. Na giełdach niem ieckich  papiery w górę idą, 
z powodu wiadomości pokojem tchnących.

W ł o c h y . —  W Bolonji rozstrzelano trzech rozbój
ników z bandy s ławnego Pellnni, najzuchwalszego z h e r 
sztów, który zbrojnie na małe miasteczka i większe wio
ski nap a d a .—  W F lorencji aresztowano Ajenta spisku 
kierowanego przez P. M azzini.—  W Fiesole, Hrabina 
Sussex-L ennox, przeszła uroczyście na łono  Kościoła 
Katolickiego. —  W S a rd yn ji zwołano rady okręgowe 
i prowincjonalne na Styczeń na zwykłe posiedzenia. —  
W R zym ie  ciągle krąży pogłoska o dymisji Kardynała 
Antonelli.

R o z m a i t o ś c i . —  Pewien podróżny przybyły z K a li-  
forn ji, opowiadał, iż w dolinie około St. Louis, na d ro 
dze do Carsau, naliczył 963 nagrobków; dodaje przy- 
tem, że w ciągu r. b., około 5000 osób zm arło  w tej
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dolinie. Niemniej także znaczną jest liczba zwierząt, 
które padły ofiarą żądzy ludzkiej, w celu dobycia złota; 
x  tych: 1061 mułów, 4960 koni i 3750 wołów. Kilka
krotne pożary, jakie od niejakiego ęzasu nawiedzały 
złotodajną okolicę, przywiodły do upadku mnóstwo ro
dzin emigracyjnych. Pomimo to, wszakże emigracja ta 
nie ustaje; a ponieważ statki amerykańskie nie mogą 
'wystarczyć w przewozie licznych ochotników, przeto 
zamieniono okręty francuzkie, na zwyczajne przewo
zowe paro-pływy.—  Z Chin przywieziono w tych dniach 
do Londynu, 4 0 0 0 skrzyń zabawek.— Jakih Symplicjusz 
/wszedłszy do jednego ze sklepów W arszew skich, nad 
którym wisiał znak z napisem: Domina do najęcia, ka
zał sobie pokazać takowe. »A jakiego koloru i gatunku 
Pan sobie życzy?” »Ba! z białe j  kości 7, czarnem i ocz
kami”, odpowiada zapytany,myśląc odom inach  dogry.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B urghardt F r: Sobcs: Komis: Handl: z Lipska n r 634; Czarnomski 

Józ: Oby: zK ro czew ahr 6S6; D zianotW ład: Obyw: z Zameczka nr 
556: Dmochowski A lexy Ob: zB urzca n r 584; G antbier Marja Iza
bella Modnia: z Szw ajcarji nr 606; Haas M aurycy Kup: W in zK a- 
schau n r  2245; Łubieński W ład: Hr. z Dobrzelina nr 600; O rsetti 

’ Tom: Oby: z Oporowa nr 660; Rtem połuski Stan: Oby: z Płocka nr 
556; S tarzeński Henr: Hr. z Klukowa nr 613; Sand Jan Dok: z W il
na n r 634; T urscy  Ant: Ob: z K luczew ka, i Maxy: Oby: z Komornik.

W yjech a li:  Heislcr A dolfFabr: Cukru do Głogowy; X . Kaczo
row ski Ign: Pleb: do Sulejowa; Lasocki Ign: A rty: Malar: do W toch; 
Łubieński Juljusz Hr. do Prus; O rtów  Elikonda Żona Jeue:-M ajora 
do Rossji; Visconti Alex: Asse: Koleg: do Petersburga.

DOWIESIEWIA.
P. .Marja Jieuman, Dentysta uprzywilejowany, prze

niósł swoje mieszkanie z Nru 426. i mieszka teraz pod 
.Nr 297/8  przy placu Zygm unt ow i kim, wprost Zamku, 
Avdomu przechodnim z bramą, gdzie cierpiący, skute
czną pomoc na zęby bez rw ania ich, jako i potrzebują
cy zębów, zęby roślinne, emaljowe i t. p. bez bólu wpra
wiane, i rzeczywiście do użytku posługujące,w godzinach 
có dzień do 12 z rana, i od 3 do 5 z południa, znajdą.

P ara  KONI maści kare j, rosłych, młodych, do
skonale ujeżdżonych, jes t do sprzedania. W iado
mość powziąść można w  domu Kronenberga pod 
N r 486 b, p rzy  ulicy Miodowej, na lm  p iętrze, u 

lokaja  Adama.
Dnia 4 /1 6  b ni. w  Kancellarji U rzędu Leśnego Lubochnia, odby

w ać  się będzie licy tacja głośna, na sprzedaż D RZEW A  na handel 
zagraniczny, wynoszącego wartości rsr . 3442 k. 67.

Rsr: 15 nagrody, kto odda lub da znać o zgubionej S Y O A R -  
K U C Z C E ,  w  dniu 10 b. m. sta re j, zepsutej, z cyframi złoco- 
nemi na w ierzchu J. IŁ, z drugiej strony wypisane Sygaroiczka, 
■w której znajdowało się przeszło Rsr: 58, do Stróża pod Nr 13136 .

W czoraj m iędzy godziną 11 tą  a 12tą, w  Kościele 
X X . Bernardynów , zostawiono w ław ce P A R A 
S O L  czarny, jedw abny , w  atłasow e prążki. Ł a 
skaw y Znalazca raczy  go oddać do Z akrystji t e 

goż Kościoła, lub do D rukarni K urjera , za nagrodą.
TABAKIERKA złota em aljowana, rzadkiej piękności, mogąca 

służyć na prezent, je s t do sprzedania w składzie Papieru  P. W oj- 
■czyńskiego p rzy  ulicy W ierzbow ej, w prost T eatru .

■w Kiorcj znaj

Jest do sprzedania PŁA SZC Z now y, szopami podbity; drugi 
bardzo mało używ any , i A lgierka podbita jonatam i; można je 
widzieć w każdym czasie p rzy  ulicy Nowomiejskiej pod N r 176, 
na 1m piętrze w podwórzu.

Sekw estraton Pow: W arszaw s:, podaje do publicznej wiadomo
ści, iż zajęte  objekta w e wsi Boglewioe, w  Okręgu Czerskim, 
jak o  to : Siana centnarów  150, i Okowity garncy 300, będą w  d. 
7 /19  Grudnia r . b. w Urzędzie W ójta Gminy Boglewice, przez li
cytację. sprzedane. —  Łuszczew ski.

MOI& kasztanow aty , z w yższej rassy , uzupeł
nionej w ierzchow ej jazd y , la t  6 , je s t  do zbycia. 
VViadomosc w  domu Hr. Rzewuskiej p rzy  ulicy 
Sto-K rzyzkiej N r 1327, u S tróża Jacentego.

O S T B V G I  świeże Holsztyńskie, nade-/ 
sz ły  do Składu W in i Korzeni E rnesta  N I-%  
CKiEGO, p rzy u liey  Bielańskiej Nro 466; o ra z tf  
nadeszły do Składu tegoż św ieże O A H T Y - S  

* L E  i wszelkie inne BA K  A L  J E .  “

CAŁE PIĘ T R O  składające się z 4cli Pokoi, Gabinetu, Kuchni an
gielskiej etc., 7. najpiękniejszym  widokiem; oraz obszerne P IW N I
CE, LODOW NIA, i GÓRA, na skład mebli, suszarnię, i t. p. zda
tna , je s t do najęcia zaraz lub od Nowego Boku. Ugoda z P. Neuman 
D eotystą, w prost Zamku pod Nr 297 , w domu gdzie Cukrow nia, na 
lm  p ię trze .—  Tamże zgłosić się mogą D Z IEW C ZĘTA  i CHŁOPCY, 
zdolni do Cukierniczych robót.

W  dniu 16 Grudnia r. b. odbyw ać się będzie w Zarzsplzie^ji 
© dóbr .ladowskicli, licy tac ja  na w ydzierżaw ienie PROPINACJI© 
^ |w  mieście K am ieńczyku, o mil 8 od W arszaw y  odłogiem, w fo -M  
R w iecie S tanisław ow skim  położouem. M ający chęć zad z ie rża -p  
4 'v ien ia , zgłosić się mogą przed tym dniem do Ż arządu Dóbr Ja-©  
żgdowa, lub do K anrelarji .IJ W W . Hrabiów Zam ojskich  w W a r -^ | 
© szaw ic p rzy  ulicy Senatorskiej N ro 472, gdzie o w aru u k acb p  
Jfpow ziąsć mogą wiadomość.

ŁOSOSIA wędzonego i marynowanego, oraz MINO
GOM1 świeżych m arynow anych, nadszedł transport 

z E lb ląga, do handlu W iu 1 Korzeni Teodora T ock, przy  uli
c y  Podw al.

M  SUCZKA młoda, odchowana, W YŻLICZKA angielska, 
rassy  m ałej, je s t do zbycia przy  uli: Leszuo Nro 678 ,

------------  w  praw ej oficynie na dole, w  drugiej sieni, \vc drzw i
na praw o.

Nagrody R„.. s . _  Dniii 13 g, m. r p a}acu Hr S(aa;
Potockiego przy  ulicy Krak:- Przedm: Nr 415 , w ybie
gła SUKA cz a rn a , z gatunku Neufundlandzkich, 

z obrożą srebrną  na szyi, na której je s t  nazw isko 
w łaściciela. Ktoby j ą  p rzy trzym ał, raczy odprowadzić do R ząd
cy wymienionego pałacu.

Dziś rauo ciepła stopni 3. W czoraj w południe 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 3 cali 10.
TEA TR  W IELK I. Ju tro , Jezioro  W ieszczek .
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Z o fja  P rzybylanka. Uści

skajm y się.
Dziś, BŁIJT and la EHEIltt lllST . —

Dogadzając licznemu żądaniu A m atorów , znowu służyć Im będę 
w  lokalu moim, w każdą Sobotę od godz: 6tej wieczorem, dobrze 
p rzyrządzoną na sposób Berliński, KISZKĄ podgardlaną iju szk o w ą 
(BLU T und LEB ERW U IIST), z kapustą duszoną (Szmorkohl); ja k  
również w  każdą Niedzielę P L A M A M I ,  czysto i smacznie zgo- 
towanemi, na które życzliw ych Gości, zapraszam .—  u . W ed ell, 
w  zakładzie gastronomicznym, po Klopfercie, Nro 411, w Ogrodzie.

W  D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 2 (1 4  Gruduia) 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T . Trippli„ .


